
 

K a ż d e g o 
roku z końcem sierpnia wielu 

uczniów ogarnia smutek z powo-
du odchodzących wakacji. Mija 
czas beztroskiej zabawy, swobo-

dy i nie jest  łatwo wrócić do co-
dziennych szkolnych zajęć. 

 Zanim jednak zaczniemy na-

rzekać na nadmiar obowiązków i 

ograniczeń naszej wolności, po-

myślmy,     że jesteśmy szczęściarza-

mi. 

 1 września 1939r. wielu 

uczniów nie dotarło do szkoły. Tego 

dnia rozpoczął się najkoszmarniej-

szy okres w dziejach ludzkości. 

 Maria Kriiger tak pisze o tym 

czasie:  Na ulicach leżał gruz z roz-
walonych pociskami domów, (...)stali 
ludzie nieszczęśliwi i bezbronni. 
Środkiem ulic maszerowały oddziały 
żołnierzy w  żelaznych hełmach. Tu-
piąc podkutymi butami śpiewali: He-
ili, heilio, heila!... Brzmiała niemiecka 
komenda, powiewały sztandary ze 
swastyką. Przyjeżdżały ciężarówki 
pełne pobladłych  ludzi schwytanych 
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W tym 
numerze: 

Niepytajnik 
na ulicach lub wygarniętych z do-
mu. Dokąd ich wieźli? Do obozów,       
na Pawiak, na rozstrzelanie? 
Głodni, nędznie ubrani ludzie snuli 
się po ulicach. Szli do pracy lub po-
wracali do zrujnowanych mieszkań, 
niepewni, co z nimi dziś lub  jutro 
się stanie. A kiedy nadchodził  wie-
czór przyspieszali kroku, aby zdą-
żyć przed godziną policyjną. 
Aby zdążyć! 
Czy słyszycie , że gonią za wami 
żandarmi? Jeśli nie zdążycie, będą      
do was strzelać! 
Uciekajcie !.... 
Uciekajcie!.... 
Potem jeszcze przez długie lata bę-
dzie  wam się to  śniło po nocach. 
Będziecie się budzić z krzykiem.(…) 
W takie dni, w takie wieczory wspo-
minało się i tęskniło do życia tamte-
go, innego, zwyczajnego, które lu-
dziom zabrała wojna" 
 

Cieszmy się zwyczajnym,  

 K. I. 


